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K a p ł a n  z  T y k o c i n a
stanął.przed.Sądem Apelacyjnym

W  Sądź*® Apelacyjnyro znalazł 
łj?  w czoraj proce* k> An ton iego  
Kochańskiego, kidry w s ta ł skaża­
ny na rok w ięz ien ia  za, nawoły­
wanie d s ia iw y  edirolnej ao n lt- 
posłuszeństwa wobec władz w 0- 
kresie żałoby po śm ierci marsz. 
P iłsudskiego. Tło sprawy jest na­
stępu jące:

14 m ija  b ic i. roku kś. Kochań­
ski jako prefekt sz*o ły  powszecn- 
nej w  Tykocin ie m iał, według re ­
lac ji, zawartej w  ancie oskarże­
nia, w zyw ać dzieci na lekcje re- 
l ig j l  o raz w czasie pauzy do zdej- 
itłowan.a opasek żałobnych, nazy­
w ając te  opaski szmatami. P rze ­
konywał te* dzieci, że  noszenie 
ża łoby w  tym  momencie n ie jes t 
w łaściwe, pemiewaz żałobę nosi 
się ty lko po stracie rodziców .

W iadom ość o wystąpien iu  księ­
dza szybko ob iegła  cały Tykocin  
i wkrótce do w ładz zg łos ił się 
ław nik  m iejscow y, nazwiskiem  
TercjiK, który opow iedział całą 
scenę, dodając, ie  dow iedzia ł się
0 wszystkiem od dzieci. Wskutek 
doniesienia do Tykocina p rzy je­
chał zastępca inspektora szkolne­
go, Franciszek F ilipczak, i razem
1 k ierownikiem  szkoły, R oga liń ­
skim, przeprow adził dochodzenie. 
W. obecności w ychow aw cy prze 
słuchiwano dzieci w  klasie dru­
giej i trzec ie j. N iek tóre z dzie­
ci tw ierd ziły , ie  ks Kochański po 
odmówieniu pacierza na uwagę 
jednego z uczniów, że noel on ża­
łobę p « Marszalku Pdsudskim , 
m iał odpow iedzieć: Zdejm ijcie 
te aziraty, żałobę nosi się tylko 
po mamusi i tatusiu ".

W  wyniku prze n  ow&dzonego 
dochodzenia ks, Kochański został 
Łfusztowany, co wśród ludności 
Tykocina w yw oła ło  ogromne po­
ruszenie. W  m ieszkaniach tych ro ­
dziców, których dzieci składały 
niekorzystne dla księdza zezna­
nia, powyb.jano szyby. Ludność 
zgłaszała rów n ież m em oria ły do 
w ładz. prosząc o wypuszczenie 
księdza na wolność. P re fek t pozo­
stał jednak w  w ięzien iu  do czasu 
rozpatrzen ia spraw y przez Sąd O- 
kręgow y w  Łom ży, t j. do C2erwca 
bież. roku

Sąd O kręgowy skazał kapłana 
na rok w ięzien ia , uzhając, że do 
puścił się on podżegania do prze­
ciw staw ian ia  się zarządzaniom

władz szkolnych. Ks. Kochański .k s , Kochańskiemu liczne zarzuty 
cały przeb ieg za jśc ia  przedstaw ia I tpowodu odczytania listu paster- 
w Innem ŚV’ie tie  i nie przyznaje I skiego biskupa Łozińskiego 
się d w iny a od wyroku oa w o -j \y ośw ietleniu  skargi apelacy j­
n i Się do Sądu Apelacy jn ego . Ks nej 6prawa nabrała specja lnego

posmaku, n iepoebaw ionego mo­
mentów politycznych, N? począt­
ku procesu prokurator Rudnicki 
zgłosi* wniosek o załączen ie do 
akt sprawy tekstu apeiu m inistra 
W . R  i O. P  do m łodzieży szkol­
nej, k tóry wygłoszony w ś U ł  przez 
rad jo po śm ierci m trsr, P iłsud­
skiego. Oprócz tego prosił o spro­
wadzenie % M in isterstw a okólnika 
w ładz ~ szkoinjmh, nakazującego 
noszenie przez dziatw ę żałoby.

Bad A pe lacy jn y  p rzychylił się 
do tego  wniosku i do c2asu do­
starczenia przez M in isterstwo źą 
danych dokumentów proces odro­
czył. ___•-

Proces odminisMta „Gczetg Skutecznej
Ciemne kalele życia oskarżonego

>Vifelką sensacją wśród s fe r w y­
dawniczych jes t w czora jszy  pro­
ces Stanisława Guibrna, b. adm i­
n istratora „G azety św ią tecznej". 
Pociągn ięty  on zos*ał do odpowie­
dzialności karnej na podstawie u 
staw y o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji. W ed ług skargi, zło­
żonej przez wydawców  „G azety 
Św iątecznej", rodzinę pp. P ró ­
szyńskich, Gulbin m iał dopuścić 
się niesłychanego nadużycia, po­
lega jącego na Wykradzeniu z ta j­
nych kartotek w ydaw nictw a ad­
resów  czyteln ików  i abonentów 
„G azety Św iątecznej" i dostarcze­
nie tych notatek pismom konku­
rencyjnym . ~ ' ,

Proces Gulbina wy wołał o lbrzy­
mie zainteresowanie 'ó w n le ł i  t  
uwagi na osobę oskarżonego. Je- 
szzce przed w ojną  Gulbin zamie­
szany był w  sensacyjny proces

Kochański utrzym uje, że przecho­
dząc korytarzeim  szkol nym, zau­
w ażył jedną z dziewczynek S-eJ 
klasy, która nosala postrzępm ną I 
n ieproporcjonaln ie w ieiką opaskę 
żałobną na ram ieniu. Zw róc ił 
w ięc uwagę, ażeby zd ję ła  „taxą  
p łachtę", Następnie W czasie lek­
c ji w  klasie 2-ej zauważył, że 
dwóch U cznów  pod ławką coś so­
bie w yryw a. N ie  V ie d z ia ł, że jest 
to opaska żałobna. I  chcąc przy­
wołać n iesfornych uczniów  do po­
rządku, pow iedzia ł: „Rzućcie
tamtą szmatę na ziem ie 1 uw ażaj­
c ie !" .

Skarga apelacyjna, 2łozona do 
Sądu przez adw. Zb ign iew a Sty-
pułkowskiego, wysuwa pud adrfe- ,  . , , . . . . .
sem wyroku cały szereg  zarzutów' i G a Z O W y . p iĆ t y K  k ą p i t l o w / ,  ł l ? b y t y  td l l iO  na raty 
nietylko form alnych, lecz także i W  S k l e p i e  G a z o w n i  (K r e d y iO W S  3  t e l f f .  6 -O U -O l),
m erytorycznych. P rzedew szyst­
kiem skarga tw .erdzi,' że zezna­
nia m ałych dzieci w  w ieku od 8 
do 13 la t nie prze ćs taw ia ją  w ie l­
k iej Wartości dowodowej i Sad po- 
w ill:en być ostrożn ie jszy  przy  ich 
ocenie. T en b ard z ,e j. że okolicz­
ności, w  jak ich  odbywało się 
przesłuchiwanie m łodocianych 
świadków były istotn ie nieco­
dzienne. D ziec i zerw ane a tożek 
o godz. 5-ej rano i przerażone wl- 
dokieir mundurów po licy jnych  
v, ypytvwano o najrozm aitsze 
szczegóły, dotyczące lekcji r e lig ji 
w  dniu krytycznym  Oczyw iście, 
zcSnania złożone w  takich warun­
kach. nic- odzw ierciadla.ia objek- 
tyw n ie wszystkich okoliczności.
Następnie w ładze szkolne nie wy 
dawały żadnych o fic ja ln ych  n a - . 
kazów w  związku z obowiązkiem  j 
nałożenia opasek żałobnych przez j 
dziatwę ezkolmr, lecz wskutek

zapewni Ci nnim kosztem moznoSĆ korzystania 
w każdej chwili z kąpieli oraz State źródto bieżą­
cej, gorącej wody.

Za  i przeciw sankcjom
burzliwa dyskusja w Izbie Gmlm

L O N D Y N , 23. 10. Debata w 
Izb ie  Gmin rozpoczęła się dzi# po­
południa od przem ów ien ia pre- 
m jsra Baldw ina, k tóry podkreśli! 
ca łkow itą  solidarność panującą w 
gabinecie brytyjsk im . Następnie 
prem jer Baldw in, przechodząc do 
kwestji wyborów , ozr.a jn rł że w y­
bory odbędą się 14 listopada, 25 
listopada zbierze się. howa izbc 

_! dla wyboru speakera 1 zaprzysię­
żenia posłów, a 3 grudnia nastą­
pi o fic ja ln e  o tw arcie nowej ka-

Dzienniki włoskie
tylko 6-io stronicowe
RZYM , 23. 10. ( P A T ) .  M io iete-- 

sewo propagandy, ze względu na 
brak papieru poleciło, aby dzien­
niki zm niejszyły swą objętość do 
6 stron.

a_ ld en c ji Izby Gmin mową ł ronowę

pelu m in istra W  R 1 0  P  ogto-1nruI, ' ' , .. , . . T1 .
szonego do m łodzieży s zk o ln e j1 „ '  dyskusji zabrał glos L loyd 
przez rad jo, k ierownik szkoły wy-| C ec^ c' k tory  stw ierdził na wstę- 
dał takie zalecenie. W  tych wk* niedorzeczność i nielogiczność 
runkach ksiądz Kochański nie na-1 s^ ua'’ '• - po litycznej
w ołvw ał do lekceważenia rc zp o -1w W ie lk ie j B rytan ji, oó legrfącą 
rządzeń w ładzy, lecz w j-stąpił i T-a êm* grupa posłów tonser- 

kprzeeiwko zaleceniu. f *m Yw nych  z pos. Am ery na czele
1 zhajdu je się w- jaskraw ej sprzucz

Ponadto ourońca wskazywał, że 
na teren ie szkoły powszechnej w 
Tykocin ie w ytw orzy ła  się Specy­
ficzna atm osfera n ieprzyjazna dla 
ks. Kochańskiego. Na długi czas 
przed wypadkiem  kierow nik  szko­
ły, Rogaliński, k tóry był n ieprzy­
chylnie nastrojony dla księdza, 
nawoływał na zebraniu Rady P e ­
dagogicznej do bojkotu tow arzy­
skiego ks]ędza oraz inspektor 
szkolny, który swego czasu byl 
księdzem katolickim , a następnie 
porzucił stan kapłański i wnle- 
n iwszy re lig ję  ożen ił się, czyn>'ł

P r o c e s  o  zabt l is tw o
podczas szkofema rekrutów

Doręczony został akt oskarżę- skowęm. W  wjrn.ku tego wypad­
ania w  sensacyjnym  procesie w o j­
skowym, wynikłym  na tle nie­
szczęśliwego wypadku w czasie 
nauki s trze lan i* w- koszarach Na 
dziedzińcu 72 Pułku P iechoty w 
Radomiu podczas szkolenia w 
strzelaniu  rekrutów , szeregow iec, 
Izra e l Gelbord postrzelił d rugie­
go szeregowca Stanisława Rosia­
ka z karabinu. Skutki strzałów 
b rły  fata lne, gdyż Rosiak zmarł 
wkrótce potem w szpitalu woj-

ku, szeregow iec Gelband pocią­
gn ięty  został ć j odpow iedzia lno­
ści karnej o spowodowanie za­
bójstwa przez n ieo ftro in ść . S*ko 
lący rekrutów  plutonowy Choj­
nacki, odpowiadać będzie za 
brak dozoru.

W  charakterze św iadków po­
wołano całą kompanję żołn ierzy, 
która odbywała naukę strzelania. 
Proces odbędzie się w  W arszaw - 
t>k.m Sądne Okręgowym w dniu 
6 listopada.

ności z polityką zagraniezhą rzą ­
du, który mimo to udzieli w toku 
wyborów  posłom te j grupy sku­
tecznego poparcia

L loyd  George odczytnl następ­
nie dane statystyczne ns podsta­
wie, których dowodzi, że w  okre­
sie od stycznia do września 1935 
r., a w ięc w okresie, wr którym  w 
ciągu ostatnich trzech m iesięcy 
di lałało emfiargo na Wywóz broni 
i am unicji, F rancja  wysłała o l­
brzym ie ilości materjalóW’ wybu­
chowych i setki tanków. W resz­
cie zapytu je czy w  uchwalonych 
sankcjach ekonomicznj'eh przew i 
d z ian e- zostało uniem ożliw ienie 
dalszego wysyłania do E rytre i, teres-ie 
w zględn ie do W loch amunicji, 
uroni, m ateria łów  wybuchowych 
i tanków.

M owę swą zakończył L loyd 
George podkreśleniem, że akcja 
sankcyjna podjęta zostaia —  je ­
go zdaniem —  zapózno. Gciyby w 
r. 1914 zastosowano sankcje eko 
nomiczne przeciw' Niemcom, to 
można było zahamować wojnę

pie, że przed uchwaleniem  przez 
L igę  sankcyj, państwa nie były 
zobowiązane do powszechnego 
embargo na broń i amunicję. Go- 
prawda, embargo to zostało przez 
F rancję  p -zy ję te  dobrowolhie. 
Rząd bryty jsk i Jest przeto tasKO- 
czony in form acjam i L loyd  Geor- 
ge ‘a, zawartem i w  ogłoszonej 
przez niego statystyce wywozu 
m ateria łów  w-yDUchowych i tan­
ków.

: W  zakończeniu swego pnem ó 
wierna m in ister Eden ośw iadczył: 
Bynajm niej nie uczuwarny entu­
zjazmu dla naszych zadań, ale ma 
my przed sobą tw ardy obow !ązek, 
który musi być spełniony i będzie 
ipełniony.

JEDNO M YŚLNO ŚĆ  PO G LĄD Ó W  
FR ANCJI I ANGLJI

10. (P A L ).  Pre­
m jer Lava! w yg łos ił w  kom isji za 
gran icznej izby deputowanych ob 
szerne exposó w  sprawne polityki 
zagranicznej, szczególn ie uwypu­
klając konflin t włosko - abisyński 
oraz jego  wpływ  na sytuację eu­
ropejską. Lawa! podk-fcślił całko­
witą jednom yślność poglądów po­
m iędzy rządami francuskim  i an­
gielskim , co zresztą wynika, z 
wczorajszego przem ówienia Hoa 
re 'a w Izb ie Gmin. Następnie La- 
val ośw ietlił zasadnicze tendencje 
polityki francuskiej, polegające 
na trosce o zachowanie i prze­
strzegan ie paktu L ig i Narodów  
oraz na chęci wyKorzystania w  in- 

pokoju wszelkich m oili 
wych środków’ pojednawczych

R O ZG O R YC ZE N IE  4V AD D IS  
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Nowy statut
Harcerstwa Polskiego

wszechśw iatową. A le  gdy N iem cy 
m aszerowali na Pary*. sankcje 
były ju ż  spóźnione. W  tej samej 
sytuacji znajdu je się, zdaniem 
Lloyd  G eorge ‘a, obecny i.cn flik t 

Na przemówienn" L loyd  Geor 
ge‘a odpow iedział odiazu  m ini­
ster Eden, podkreślając na wstę-

L O N D Y N . 23. 10. (P A T ) .  Reu 
ter donosi z Addis - A beby. wczo 
ra jsze przem ów ienie min. Iloa- 
re*a w yw oła ło tutaj rozczarowa­
nie. \V kołach abisyńskich nie 
żyw iono wprawrdzie nadziei, że
W. B rytan ja  zastosuje sankcje 
wojskowa, jednakże przypuszcza­
no, że pewne zarządzenia pół - 
wojskowe bedą przedsięwzięte. 
Ab isyńczycy są zdania, że sank­
c je  gospodarcze nie mogą pow ­
strzym ać znacznie działań w ło ­
skich.

W łauz* państwowe rozpatru ją  
ebeenię przedłożony do za tw ier­
dzania nowy statut Związku Har 
eerstw * Polskiego. Statut ten 
przew idu je, że Z, H. r .  Jest sto- 
w v ry s zen iem  wyższej użytecz- 
Rośfcl publicznej, co łączy się z

postanowi rmem ustawy, te  mło­
dzież szkolna-należeć może tylko 
do tego typu stowarzyszeń.

W ładze harcerskie pracują już 
nad przystosowaniem Związku 
H arcerstw a Polsk iego do posta­
now ień nowego sU ta tu .

Przed plebiscytem w Grecji

Gen. Kondyiis przem awia
w obecności 50.000 osób

A T E N T , 23. 10 " . c . 1).  Na sta biscycie złoży swoje oswiaucze-

T y s i ą c z n e  o f i a r y

EpfłJemji t  ?u m y
w Turkiestanie chińskim

3ZANGH AJ, 23. 10. (P A T ) .  V\ 
prowincji Sen - Kiang (Turaie- 

Hśtan chiński) wybuchła epidemja 
dtumy, pociągaj jc  za sobą tysią­
ce ofiar ludzkich w samem tylko

mieście Khotan. CfioTyAh doglą­
dają lekarze sowieccy (Scnkiang 
bezpośrednio graniczy i  Z. S. R. 
R-). Z Nanklnu wysłano chińską 
ekspedycję sanitarną.

d jom * ateńskim odbył się w iec, w 
którym  uczestniczyło okoIo 50 00*) 
osób i iiczne oddzia ły  wojskowe. 
Przem aw ia* regent gen Kondylis 
w otoczeniu rządu i genera llc jl. 
Gen. Kondylis ośw iadczył, że o- 
becny rząd nie jest wynikiem  żad­
nej ruehawki, ani też nie został 
pokryjomu utworzony naskutek 
sprzyaiężenia, ale pewntał Jako re 
zultat patrjotycznej działalności 
ne oazach całego narodu greck ie­
go. Był on dziełem  nietylko w o j­
ska, ale całego społeczeństwa. U- 
tW'orzenie tego rządu nie je s t u- 
tworzeniem  nowej partji. Przeciw  
nie rząd ehce być ponad panjam * 
i wyłączn ie narodowym,

Za 15 ani naróa grecki w p ie­

nie. W szyscy Grecy pragnący spo­
kojn ie i z pożytkiem  pracować u- 
znali, że jedvn ie powrót króla .ic- 
rz°go  II może to zapewnić i sta­
nowią oni w iększość narodu Inni 
bedacy zwolennikam i enarch ji. 
słudzy pewnych politycznych oso­
bistości oraz komuniści — są bar­
dzo n ieliczn i.

Cecapku .
Jp O U O U rt,

m

szajki trucicieli, którzy w W iln ie  
w podstępny sposób zamordowali 
w celach rabunkowych młodego o 
bywatela ziemskiego- niejakiego 
M arcina Tom aszewskiego M or­
dercy zastrzyknęli w  policzek 
sw oje j o fia ry  egzotyczną truciz­
nę „kurai-ę", powodując piorunu­
jącą  śmierć Tom aszewskiego Po 
dokonaniu zbrodni, obrabowali za ­
bitego, zab iera jąc mu lO.OOu ru 
bli w  zlocie. W ładze rosyjskie u- 
ję iy  wszystkich morderców, z w y­
jątkiem  n iejakiego W inklera, któ­
ry zb.egł do Stanów Zjednoczo­
nych W  wyniku procesu główne­
go m ordercę skazano na 15 lat 
katorgi, pomocnika zaś jego , n ie­
jakiego Dauksza, na 8 lat. Zbrod­
niarze dla zatarcia śladów prze­
słali trupa w koszu, jako bagaż 
kolejowy l  W ilna  przez M ińsk do 
Moskwy. Gulbin występował rów  
nież w  cnarakterże oskarżonego o 
bestjalskie morderstwo. Z braku 
duwodow został jednak uwoln io­
ny -

W ojna  europejska zastaje Gul­
bina w  Rosji, skąd po przew rocie 
bolszewickim  p * iy je źa *Ł  do P o l­
ski i pomimo braku odpow iednich 
kw a lifikacy j, zóołaje m ianowany 
inspektorem  azkolnym w  Barano­
wiczach, Posadę tę otrzym ał on 
za poparciem  jednego z p rzyw ód­
ców stronnictwa politycznego, 
lecz w  krótk.m  czasie został z niej 
usunięty „ braku kw a lifikacy j, 
n ietylko prawnych, lecz  rów nież 
moralnych. Gulbin, który nie w ła ­
dał dostatecznie językiem  poł- 
skim, oduawał się namiętnie grze 
w’ karty i kiedyś przyłapano go 
na oszustwie.

Ostatecznie Gulbin dustaje się 
do „G azety Św iątecznej", gdzie 

jako adm inistrator zaobywa całko 
w ite zaufanie w ydawców  i dopu­
szczony jes t dó najw iększych ta ­
jem nic pisma.

Do jednego z krewnych Pp 
Prószyńskich zgłosił się niejaki 
Tadeusz Kosiński, zawodowy kol­
porter, proponując zawarcie lu- 
kratywmsj tranzakcji. M ianow icie 
okazał listę prenumeraturów „G a­
zety Św iątecznej" i kaproDonowal 
nabycie te j listy. P . Prószyński 
zdemaskował wówczas koiportera, 
a ponieważ lis tc  pisana była rę ­
ką Gulbina, w ydaw cy w ytoczyli 
mu proces o n ieuczciwą konku­
rencję.

Oskarżony nie przyznał się do 
w 'ny i tw ierdził, że lis ty  nie w y­
kradał, lecz cała sprawa przed- 
ataw ia się zupełnie inaczej, Rad­
ca prawny „G azety św ią tecznej", 
adw. Bitner, zw rócił się do m ego 
z prośbą o dostarczenie adresów 
abonentów „G azety ". A dw eta t 
tw orzył wówczas pewną partje 
polityczną i za pośrednictwem 
czyteln ików  „G azety  św ią teczn e j" 
przypuszczał że prędzej osiągnie 
swój cel. Kosiński wydostał ja ­
kimś podstępem hste od adw B it­
ne ra i w  ten sp ^ ó b  wszedł w je j 
posiadanie. Zbadany w charakte­
rze świadka aawokat potw ie-dził 
te okoliczności, wobec czego o- 
brońcy Gulbina. adwokaci Szurlej 
i B a jer prosili Sad o wydanie w y ­
roku uniew inniającego. Z w yw o­
dami obrońców polem izował o 
skariyciet prywatny, w ystępu jący 
w im ieniu pokrzywdzonych w y ­
dawców, ady Grzybowski, żąda­
jąc ukarania Gulbma w ed ług n a j­
wyższej przewndzian^j p rzez p ra ­
wo normy, t. j. nałożenia g rzy w ­
ny w  wysokości 12.000 zł, o"az za ­
mknięcia w  areszcie na 6 t y ­
godni

Do procesu powołany został 
row m eż b ieg ły  w  tego rodzuju 
sprawach z  ram ienia Związku 
W ydawców  Dzienników’ I Czaso­
pism. dyrektor Głowsńsk..

P ro c e s  p r z o d o w n ik a  z  P r u s z k o w a
z kv więźniem Berezy

Sensacyjny proces b w ięźn ia 
Berezy Kartuskiej, Edw aida  
Dmowskiego, tuczył się przeć Są 
dcin Grodzkim M I  oddziału. 
Dmowski znany na teren ie Prusz 
kow a przywódca m łodzieży na­
rodowej, b. członek OYR , oskar­
żony został o óbrazę komendant;* 
posterunku w  P iotrkow ie, przo­
downika W iktora Bajbra. M łody 
narodowiec m iał sprawę w  prusz 
kowskim Sadzie Grodzkim, gdzie 
polic ja  zarzucała mu zakłócenie 
spokoju publicznego. Głównym 
świadkiem oskarżeni i  byl w ów­
czas komendant posterunku. Ba­
jer, k ióry  złożył na rozpraw ie 
zeznania bardzo nieprzychylne 
dla Dmowskiego. Oskarżony w y­
głasza jąc swoje przem ówienie 
obrońcże polem izował z zezna­
niami polic janta i stwderdził, że 
Sad nie może mieć do tych ze­
znań pełnego zaufania z uwagi 
na sylwetkę moralną tego, który 
je  złożył. Dmowski oświadczył, 
że komendant posterunku iest 
znanym w  Pruszkow ie awantur­

nikiem i pijakiem , otaczającym 
się żydami 1 utrzym ującym  z n i­
mi przyjazne, a bardao podejrza­
ne stośunki. Zdarza się często, 
ze przodownik sarr prowokuje 
awantury, żeby później je  likw i­
dować. ,

Ośw iadczenie to w yw oła ło  no 
w ą ■ sprawę karną prżeciwkc 
Dmowskiemu. Prokurator zażą­
dał od Sądu protokółu zeznań 
Dmowskiego i oskarżył m łodego 
narodowca o obrazę funkcionar- 
jusza policyjnego.

Dmowski zapytany na wczoraj 
szej rozpraw ie czy poczuwa się 
do w iny, oświadczył, że zarzuty 
5)0(1 adresem  Bajera  podtrzymuje 
w  całej rozciągłości i prosi Sąd 
ażeby pozwolono mu przeprowa­
dzić dowód prawdj Obrońca 
Dmowskiego, adwr. jacoby , powo­
łał kilkunastu św iadków spośród 
mieszkańców' Pruszkowa. Św iad­
kow ie ci m ają stw ierdzić, że Ba­
je r  istotn ie je s t prjakwm i awan­
turnikiem.

Warszawska ęśełda pieniężna
mi t>niu 24 października

Dewizy: Belgjs 89.40; Holandja 9Ł.25; 7 proc. poż śląsl a 'iy.la (w
360.45: Londyn 26.14; Nowy Jork proc.); i proc poż. tn. Warszawy
5.31 i trzy osme; Paryż 35,01; Pra- . (Magistrat) 68.50 (w  proc.). , 
g: 21.98; Sżwajctfrja ’ 7Ł.'.5; 3t k-j Akcie; Bank Polski 92.00, V.*-
holm 134 SO; Berlin 213.25, Madryt r;e! ją.65; Lilpop 8.75; Norbłin 
72.6J. '41.50: Ostrowiec 10 50; Starachowi-

Obroty dewizami średnie, tcudfen- ‘
Cja niejednolite. Banknoty uoiarowe' 
w obrotach prywatnych o.33 i pół; 
rubel złoty 4.80 i pół; dolne zioty 
9.02; gram czystego złota 5.9244; 
marki niem. 130.50; funty ang.
26.13.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowiana. 40.75, 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 61.3Ś (500 doi ) 6175 (w  
proc.j; 4 proc. poż. inwestycyjna 
111.00; 4 proc. państw poż. premjO- 
v\a dolarowa 52.75; 6 proc. konwer- 
syjna 67.00; 6 proc. poż. dolarowa
78.75 (w  proc.); 8 proc. L. Z Ban­
ku gosp kraj 94.UO (w  proc.); 8 
proc oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj 83.2o, 7 pioc. oblig Banku
gosp. kraj. 88.25; 8 proc L. Z. Ban­
ku rolnego 94.00; 7 proc L. Z. Ban­
ku tolnego 83.25; 8 proc, L. Z. Tow.
kred. p.zem. poi funt. 91.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. Tow. kred. 
przern. poi funt. 79.00 (w  proc.); 4,3 
proc. L. Z. ziemskie 42.50; 5 pro?.
L, Z. Wa-szawy 00,60; 5 proc. L. Z.
Warszawy (1933 r.) 52.75; 5 proc,

ce 33.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na zebraniu gieidy w Warszawie 

notowano za 100 kg.: pszenica zbiera 
na 19.00 —  19,50, jednolita 19.50 — 
20,00, żyto I st. 13— 13.25, 11 st. 12.75 
— W, owies J-szj st. 16— 16,50, 11-gi 
st. 15.50 —  16, 111-ci sL 15 —  15.50, 
jęczmień browarny 16.6u —  17.50,
gat, 11-gi 15 —  15.30, gat. III-ci 
14.75 —  15, gat. IV -ty 14.25 —
14.50, groch Dolny 24 —  26, Victoiia 
31 —  34, wykA 20 —  21, peluszka 
22 —  23, łubin niebiesk, 8.?5 —  
8.75, rzepak zimowy 42 —  43, rze­
pik zimowy 40 —  41, rzepak i rze­
pik letni 39 —  40, siemię lniane 
33.50 — 34.50, mak niebieski 56 — 
58, ziemn. jadalne 3.50 —  3.75, mą­
ka pszenra gat I-A  83 —  35, gat, 
1-3 Jl —  33, gat. I-C 29 —  31. gat,
I-D 27 —  29, gat. I-E 25 —  27. gat,
II-B  24 —  26, gat. 1I-D 23 — 24, 
gat. II-F  22 — 23, gat. II-G  21 — 
22, mąka żytnia wyciągowa 23 —
23.50, gat. I-szy do 45 proc. 22 —

J L. Z. Łodzi (1933 r )  47.50; 6 proc. 23, gat, I-szy do 55 proc. 21 — 22, 
! ohlig m. Waiszawy 8 *m. 59.00. gat. 11-gi 16.50 —  17.50, razowa 10

rt.SKnzY.fr 14

P U  pożyczek pańłtwowych. ii- 
jiów  zastarmych i akcyj tendencja 
p-zeważnie mocniejsza. Pożyczki do­
larowe w obrotach prywatnych: 8

NASUAłMCMSK* i proc. poż. z r 1925 (Ddloaowsku) J 3.50— 14,

— 17, otręby pszenne grube 0.75 — 
10.25, pszenne średnie 9.25 —  9.75, 
miałkie 9.25— 9.75, żytnie S— 8,50, 
kuchy lniane 17— 17,50, rzepakowe


